
W y ch o d zi w e w to re k , c ż w a rie k  I 
s o b o tę .  Co so b o tę  d o łączo n y  j e s t  
a rk u sz  R o z m a i t o ś c i ,  p ism a ku  
p o ż y tk o w i i- zab aw ie . P r e n u m e ­
ra ta  G a z e ty  z D o d a tk ie m  5 R o zm ai­
to śc iam i na k w a r ta ł , dla o d b ie ra ­
ją c y c h  w  sa m y m  L w o w ie  4  zr# 
4 8  k r . , na p o cz tam cie  lw o w sk im  
5 z r .  1 2  k r . ,  na w szelk ich  in n y c h  
p o c z ta m ta c h  5 z r .  3 6 k r .  m . ko n w . 
P r e n u m e r a ta  p ó łro c z n a  w y n o si 
flwa r a z y  ty le  co k w arta ln a .

fltS.SKSEąFA 
L W O W S K I

D o d a t e k  d o  G a z e ty  L w o w sk ie j 
o b e jm u je  do n ies ien ia  u rze d o w e  1 
p ry w a tn e .  Z a  u m ieszczen ie  w Dow 
d a tk u  p łac i s ie  od w ie rsz a  w pół* 
k o lu m n ie  (d ru k ie m  g a n u o n f )  za 
p ie rw s z y  raz  3 k r . , a za k ażd en  
n a s tę p u ją c y  r a z  ty lk o  p o  1 1^2 kr* 
m o n . konw . Za w iek sze  l i te ry  p ła c i 
s ię  w ed le  te g o  ile  na  zw y c z a jn y  
d ru k  o b ra e h o w a n e  m ie jsca  zaj­
m ą . R ed ak cy ja  G a z e ty  L w o w sk ie j 
p r z y jm u je  ty lk o  fra n k o w an e  l is ty .

Czwartek FTro i  f  8 .  (1. października 1 § 49 .

■rsfcglijd artyŁwlpw.
Wiadomości k ra jo w e: Z  Wiednia* —  Z Lubiany.  
Wiadomości z a y ra n ic zn e : S t a n y  Z j e d n o c z .

A m e r y k i  p ó ł n o c n e j  
P o r t u g a l i j a :  T r a k ta t  z Angliją. 
H i s z p a n i j a .  o
A n g l i j a :  T r a k t a t  amerykański .  —  Pożar

w Liwerpolu.
P  r a n c y j a :  S tan rzeczy w Algierze.  —  Cak ie r  

z fig kaktusowych.
B e l g i j a .
P a ń s t w o  P a p i e z k i e .
S z w aj  c a r  y j a.
S z w e c y j a  i N o r w c g i j a :  Za tonięc ie  o k rę tu  

rossyjskiego. —  Zamk nię c i e  Stort ingu.
T u r  c y  j  a.
Nowiny Lwowskie.
Wiadomości handlowe  t p rze m y s ło w e : Z Oło­

m uńc a .  —- Z Gdańska.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z W i e d n i a .  —

Jego C. K. Mość najwyzszem pos tanowieniem 
z dnia 17. września r. b. raczył  nadliczbowego 
galicyjskiego gub ern i ja lnego  radcę  M a u r y ­
c e g o  h ra b i ę  D e y m  najłaskawiej  mianować 
obwodowym starostą w Czortltowie.

JCI lMość najwyzszem postanowieniem z dnia 
19. września b. r.  raczył  galicyjskiego s e k r e ­
tarza  gubern i ja lnego  , F e l i s a  K w i a t k  i e w i- 
c z a ,  mianować  naj łaskawiej  radcą gubern i -  
j a lnym  prz y  ga licy jskiem gu be rn i ju m.

Illiry ja .
Z L u b i a n y  d n i a  24,  w r z e ś n i a .  N a j ­

wyzszem pos t anowi en iem na  dzień 19. w rz e ­
śnia dla Księstwa Krainy ustanowiony Se jm,  
odbył się uroczyście w Lublan ie  , sposobem 
zwyczajnym.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Stany Łjednocaonc Ameryki 
a  północnej.
™ ’ o r f | g o  J o r k u  d. 2. w r z e ś n i a .  Z za­

łatwienia sprawy pogranicznej  i z nowej taryfy 
obiecują sobie prędkiego  polepszenia in te r e ­
sów. Znaczne j  orzyści spodziewają się także  
z obfitego zbioru zboza i bawełny.  S ły cha ć ,  
iz zbiór pszenicy w północno-zachodnich k ra ­
j a c h  będj>.<7 tak w i e l k i , iz w dziesięcioro wy­
prowadzą  więcej  za granicę niz zwykle.  Ju z  
i tak W prowmcyjach  za jmujących  się u p r a w a  
ro l i ,  przyczyni ł  się do znizeuia cen do s t a te k  
zboza. Ale co do obligacyj k ra jowych , k tóro  
w kursie spadły,  nie spodziewamy się zadnegó 
polepszenia  , równie jak  i co do podniesien ia  
się b a n ków ,  k tóre  wypłacać  poprzestały.  Po d  
względem k redy tu  rządów doda'  im y tę uwagę,  
ze nawet k r edy t  tych  rządów , k tó re  swe dy­
w i d e n d y  ^ęgu-ląrnie w yp łaca ją^  przez  zawie­
szoną wypłatę 'sąsiadów mocraj jjcierpiał,

F o i n i c a J i j s i .  .
Z L i z b o n y  d n i a  12.  w r z e ś n i a .  Główno 

p u n k t a  mijgdzy Angliją a Por tugal i ją  zawar tego 
t r ak ta tu  pod wzglę dem  h a n d l u  n iewoln ikami  
są nas tępujące  : l )  Nieodwłoczne wykonywaniu 
t rak ta tu  ; 2) p rze trząsan ie  okrę tów pozwolono 
j e s t  of icerom obudwóch narodów na  samo po­
de jrzenie  ; 3) złozone będą  komisyje miesza­
ne ; zachodzące spory wytoczyć moż na  takzo 
przed  nadworne  ltomisyjc m ie sz an e ,  k tó re  j n j  
na  mocy t r a k ta tu  z dnia 23. l ipca  1317 ist­
nieją ; 4) komis i jc  te postępować będą pod łu g  
rozporządzeń  podpisanego j iod dn i em  3. l ipca  
1842 t r a k t a t u ;  5) na mocy wydauego w yr ok u 
przez  ko i t i sy ję  mieszaną otrzymają  wolność. 
Murzyni ;  fj) uwolnieni  ty m  sposobem Murzyni 
poruczeni  będą  t e m u  rządowi , do k tórego o- 
k r ę t  krążący należy, i k tó ry  ich  odda ltoniisyi 
umyślnie  na to wyznaczonej  ; 7) t emu ,  co schwy­
ta  o k i e t  z M u rz y n a m i ,  wypłacona będz ie  talia
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cześć k w o t y ,  do jak ie j  p r a w e m  jes t  upowa­
żniony;  8) za każdego cz łowieka ,  za każdą n ie ­
wiastę i za każde  dziecię , k tórych okr ę t  k rą ­
żący jako niewolników na pokładzie za s t an i e , 
o t r zyma  5 funt.  szter llugów nagrody.

H iszpan ia.
Z M a d r y t u  d n i a  17.  w r z e ś n i a .  Infant  

D o n  F r a n c i s c o  d e  P a u l a  prosi ł  o pozwo­
lenie spędzenia  z imy z swą famihją  w Sewili ; 
a za R e je n t  podobno do tego się przychyl ić 
n ic  c h c e ,  p r ze to  s łychać ,  ze Infant  do Włoch  
wyjedzie.  Zda je  s i ę ,  ze zakup ien i e  dz iennika  
E.;o del Comeręio p rzez  a j en ta  Infanta obu-  
•dziło n iedowierzanie rządu  i skłoniło R ejen ta  
do pozbycia się tego niedogodnego geśa^Bka  
mianowicie I inanlKi D o n n y  C a r l o t y ,  W e r a  
z parlyją ma lk on te n tó w  w związku zostaje.

W ielka  Bfirjlaiiija f Irlaiitlyja.
Z L o n d y n u  d n i  a 24.  w r z e ś n  i a. W  ostat­

n ic h  dniach przybyło do Windsor  bardzo wiele 
dostojnych gośc i,  k tó rych  Królową,  zaprosiła.  
Miedzy  iu ue m i  : Arcyksiązę F r y d e r y k  A u-  
s t r y j a c k i ,  wielki  książę M e li 1 e n b u r  s k o- 
S t r e l i c k i ,  książę i ks iężna  L i c h t e n s t e i n  
i książę E s l s r h a z y .  Arcyksiązę F r y d e r y k  
m ia ł  wczoraj  p rzegląd ustawionego w pa rk u  
windsorsl l im drugiego p u ł k u  gwardyi przybocz­
nej .  Dzisiaj l l rólowa będz ie  na tajnej  nara­
d z ie ,  [gdzie ustanowi  dalsze odroczenie par la ­
m e n t u .

Pisma opozycyjne nie przes ta ją powstawać 
n a  zawarty t rak ta t  z S tanami  Z je d n o c z o n e m i ; 
na  ich czele M or niny-C hronicie , który li
tylko ob aw ia  toAysów, aby nie wyb uchnęł a  
w o jn a ,  p rzypisu je  koncesy je ,  j a k ie  S tanom 
Z jedn oc zo ny m uczyniono ,  wyrzucając i m ,  ze 
w ten  sposób okupiony pokój z ńa rażeniem  
na  n iebezpieczeńs two narodowego honoru  , p ra ­
wdziwych korzyści dla ltraju przynieść nie może.  
vZwazcie ty lko41 mówi ten dz iennik »jakI s k u ­
t e k  wvwarly koncesyje  lorda A s h b u r t o n a  
w e F r a n c y i ,  o ile takowy w różnych parysk ich  
dz iennikach  się pojawia. Pierwszym owocem 
waszej słabości względem Ameryki  jes t  t o ,  ze 
te raz  Francyi  t akiż sam korny r e s p e k t  odda­
wać musicie.  Daliście pozorny powód F r a n ­
cyi do odmówienia rat] Jikacyi t r a k ta tu  co do 
p raw a  prze t rząsan ia  o k r ę t ó w ,  o którylu tra-  
I t tat  omal  ze obadwa narody w wojnę się nie 
z a w i k l a l y ł

Podobnież  i dz iennik Globu powst.ijo s ta ­
nowczo ,  odrzucając wszystkie pun k ta  t ra k t a tu ,  
k tóry  się rozgraniczenia  d o t j c z y ,  ponieważ 
p rz ez  takowy zezwolono S ta nom  Zjednoczo­

n y m  korzyść , k tó r e  po drugie j  s tronie żadnej  
równowtgi  nie  mają .  Z e  dokładny rozbiór  
t r a k t a tu  nasuwa zresztą s a m y m  dz ień nikcm 
torysowslt im to p r zeko nani e  , iż Torysowie 
w koncesy jach dla Stanów Zjednoczonych  o- 
ltazali się nazbyt  l i b e ra ln ym i ,  okazuje  się do­
statecznie z oświadczeń , mianowicie dzieńni-  
uików M orniny-H erald  i Times , k tóre  li tylko 
z pol itycznego stanowiska o t y m  t rak tac ie  wy­
rokują .  Dzieńnik  Standard  zdaje się być je -  
dynem p i s m e m  , k tór e  bezwarunkowo za po- 
m ien iou ym  t r a k t a t e m  się u j m u je .

P.  D a v i d s o n ,  m e c h a n ik  t rudniący  się ro ­
b ie n i e m  in s t ru m en tó w  fizykalnych , wykonał  
p rzeszłe j  soboty na  edynbursko  - glazgowskiej 
kolei  żelaznej  za pozwoleniem dyrekcyi  k i l ka  
p tó b  pod w zgl ęde m  zastosowania e lek l ro- ma -  
gne tyzmu dla nadania r u c h u  wagonom na  k o ­
lei  żelaznej .  Maszyna ta złożona była z sze ­
ściu bateryj  , moc nych  m ag ne tyc znych  dru tów 
i z t r zech  wie lk ich  m a gn esów ,  przymocowa­
nych  do każdego z dwóch obraca jących się 
walców,  przez  k tó re  osie kół  idą. Za  z m a ­
czaniem płyt  meta lowych w siarczonym kwa­
s i e , puszczono w ru c h  c ię ż k ą ,  p ięć do sześciu 
beczek  (00— 100 cetn.)  ważącą maszynę ,  a c ho ­
ciaż r u c h  nic był nadzwyczaj szybki , j e d n a k ż e  
okazało się , że nowy ten  ayens da się '“ użyć 
na kolei  żelaznej  dla nadania r u c h u  wagonom. 
Osobl iwszem z jawieniem na tych prób ach  były 
wielkie jasne  skry e lek t ryczne  , k tó re  za na j­
mnie j szym r u c h e m  maszyny się sypały.

Z L i w e r  p o 1 a d n i a  24.  w r z e ś n i a .  S tra^ 
szny pożar w yb uchn ą ł  w tern mieśc ie .  Już  
zgorzało szesnaście szp i rh le rzy  i wie lu  ludz i  
ut raci ło  życ ie;  75,000 hali  b a w e ł n y ,  15,000 

Jaeczek t e r p e n t y n y ,  80 stągwi z t r a n e m  gar­
b a r sk im  i znaczna ilość palmowej  oliwy i łoju 
stały się pastwą p łomieni .  Przy odejściu te j  
wiadomości  jeszcze miasto gorzało.

Z  L e e d s  d n i a  24.  w r z e ś n i a .  M ercury  
z dnia dzisiejszego zawiera na s tępuj  ice z b iu ra  
gazety wychodzącej  w Liwerpolu  wczoraj  z rana
0 go-zinie jedynas te j  datowane  wiadomości  : 
»Okropny poż ar ,  największy, j ak i  od lat  k i lku  
w Launce lo t -hey  w Liwerpolu  z a p a m i ę t a n o ,  
wybuchnął  dziś między drugą  i trzecia godziną 
nad r a n k ie m  w ważkiej ul icy między  I loward-  
S t r ee t  i Waterloo-Dock i zniszczył j u ż  10 szpi- 
chlerzy,  tudzież -4 o j e d u ć m  pięt rze  składy to­
w aró w ,  tak zwane sheds , w k tórych,  było do 
40,000 worów b aw e łn y ,  ogromne zapasy ryzu
1 innych rozmai tych  a r tyha łów ; przt l e m  spa­
liło się bardzo wiele domów mieszka lnych , 
b u d ,  s t a j e n ,  warstatów s tępowych.  Jeszcze 
ogień g o r e ,  lecz j e s t  n ad z ie j a ,  iż nie dosie-



gnie długich  połaci  szpichlerzy,  k t ór e  k u  po­
łud n iu  leżą , ani k u  wschodowi położonych m i e j ­
skich dzielnic.  Przyczyna  ognia jeszcze nie 
w ia dom a ,  lecz g łoszą ,  iż wybuchł  w labryce ,  
W której  olej , k le j  i ga le r t ę  w s tępie  wyci­
skają z kości.  Liczba osób,  k tóro  zginęły w o- 
g u i u , jest  dosyć wielka,  Uszkodzonych już  
s i edmnas tu  przyniesiono do szp italu , z k tó ­
rych j e d e n  umar ł .

Z  M a n s z e s t r  u  d n i a  24.  s i e r p n i a .  T u ­
tej sze p i smo G uardian  zawiera bliższe szcze­
góły o pożarze,  k tóry  wczoraj wy bu ch nął  w Li- 
wcrpolu .  T rz y  u l ice  leżą zupe łn ie  w perzynie  
i gruzach.  Ogień wybuchnął  w fabryce do m i e ­
lenia kości,  o t rzec ie j  godzinie zrana,  o-czwartej  
przybyły sikawki , lecz już  nie było r a tu n k u ,  
gdyż wiatr  był silny , a w sp ic hrzach  zna jdo­
wało się bardzo wiele zapasów pa l nyc h  m a te -  
ryjałów,° jako to :  s a le t r a ,  b a w e łn a ,  o l e j ,  t e r ­
pentyna .  W j e d n e m  m ie j scu  obali ł  się główny 
m u r  sp ichrza  , i do 20 ludzi  , k tórzy gasili 
ogień , zginęło pod gruzami .  Obawiano się 
bardzo  o więz ien ia , gdyż tak  się do n ich był 
ogień zbl iżył ,  że się top iły  ołowiane r y n w y ; 
jednakowo powiodło się usi łowaniom dozorcy 
i pom ocni ków ,  odwrócić ogień. Aż do wie­
czora ogień sio żarzył  tylko na pogorze li sku,  
podsycany co chwila worami  bawełny i walą- 
cem i  sic ba lkami .  Osobliwie bawe łna  ta k im  
ż a r e m  p l o u e ł a ,  iż do ognia ani zbliżyć się nie 
było podobna.  Wiadomośc i  w G uardianie  się­
gają az do pól  do ósmej  wieczór , o k tó ry m  
czasie ogień na nowo w całej sile się wzmógł.  
War tość  zabudowań kładzie G uardian  na 40,000 
funt .  szt. Liczbę ogr omnych worów bawełny 
ua TO,000. T e r p e n t y u y  spali ło się 15,000 b e ­
czek.  — St ra ta  całkowita dotychczas wynosi 
do 1,000,000 funt .  szt.

Fra nc y ja .
Z P a r y ż a  d n i a  23. w r z e ś n i a .  Powrót  

k ró lewskie j  rodziny z Ku nastąpi  z pewnością 
dnia 26. b. m.  Z ża lem dowiadujemy się,  że 
stan zdrowia księżnej  Or leańsk ie j  wszystkich 
coraz większą obawą napełnia.  l e k a r z e  zale­
cili je j  j a k  największą spoltojność.

Ar cy książę F e r d y n a n d  A u s t  r y j  a c k i 
dnia 1go paźdz ie rn ika  spodziewany w Paryżu.  
Książę Jo inyi l le  na tenczas uda  się z J. C. Mo- 
ścią do Cherbourga ,  gdzie na pokładz ie  ok rę tu  
lie lle  Poule  fetować go będzie.

W  gazecie T rib u n a u x  czytamy: Słynny Deutz ,  
k tóry  w listopadzie r. 1832 zdradził  ks iężnę  
B e r r y ,  i był sprawcą  je j  uwięz ien ia ,  popadł  
■»v taką nędze  i w taki s tan mora lnego  sp od le ­

nia s ię ,  riż niedawno uwięziono go z powodu,  
iż żebrał  i wagabundował .  Prze t rwoniwszy  s u m ę  
pó ł  mil i jona f r a n k ó w ,  k tó rą  m u  w nagrodę  
za zdradę  wypłacono,  szalenie odda ł  się p i jań­
s twu , k tó r e  stargało jego  siły f iz y c z n e , stę­
piło d u c h a , i ciężką nabawiło go chorobą .  
I ł e u t z ,  który się zapar ł  wiary żyd owskie j ,  
aby pod pro tekcyją  ks iężnej  Ber ry  ch rzes t  
p r z y j ą ć , w ro ku  1833 znowu renegował  i p o ­
wróci ł  do hebra j sk ie j  wiary. Aż do śmierci  ojca 
o trzymywał  od niego n ie jak ie  wsparcie;  p o t e m  
uc ieczką  dlań była dobroczynność współwy­
znawców jego wiary. Odkąd  , i to ź ródło się 
zam kn ę ło ,  s tarał  się wyjednać  sobie ws tęp  do 
d o m u  ubogich.  Wielką na uką  jes t  los lego 
człowieka, o k tóry m księżna Be r ry  w dniu swego 
uwiojuenia powiedziała.  »Ten  mn ie  zdradzi ł  
i zaprzedał  , k t óregom  dobrodz ie js twami obsy­
pywała , l tnSiemu’iit zupe łn ie  zaufała , k tó ry  
m i  winien więcej j a k  życie. O jesl lo nędznik!  
T o  m n ie  tylko cieszy , iż nie j e s t  F r a n ­
cuzem.*

Przed  cz te rma dniami  spuszczono do s t u ­
dni artezyjskiej  w Grene l l i  olbrzymią r u r ę  r o ­
boty pana  Mulol  ; zu p e łn i e  czysta tvoda j u z  
te raz  wytryska.  Wie lk ie  to dzieło j u ż  prawio  
ukończono.

Długoletnia ko nk u re n ey ja  c u k r u  z t rzc iny 
i c u k r u  z buraków,  zdaje się, iż za z jawieniem 
się trzeciego rywala ,  j e szcze  będzie zaciętsza.  
Być może , iż nowy zawodnik , wyprze obu-  
dwóch dawniejszych ,  i tym sposobem rywal i-  
zacyi koniec położy. W Algeryi bowiem zro­
biono odkry c ie ,  iż owoc drzewa figi k ak tu so ­
wej , k tórego ta m  jest  podoslathiem , bardzo  
wiele zawiei a p ie rwiastka  cukrowego,  i że samo 
działanie promieni  s łonecznych , destylować i 
skrystal izować go może.  Podług  doniesień c h e ­
mików z Algieru,  wnosić można ,  iż dla wielkiej  
ilości i wielkiej  taniości fig kaktusowych w Al­
geryi  , cuk ie r  z nich wyrabiany po pięć sou* 
p rzedawać bodzie można . Uprawę zaś lig k a k ­
tusowych niezmiern ie  rozszerzyć- można  , gdyż 
len  krzew rośny: i na najnicurodzajniejszym. 
grunc ie  , a do rozmnożenia  po t rz eba  tylko k a ­
wałeczek listka. J ene ra ln y  guberna tor  Algeryi  
n a tychmias t  porobi ł  przygotowania do ro zm no ­
żenia fig kaktusowych , skoro m u  tyłlto o tent  
ważnent  odkryciu doniesiono.

O ostatnich wypadkach  w Algierze tak  się wy­
raża  j e n e r a ł  B u g e a u d  w swej depeszy  do 
m in is t ra  wojennego.  Z M o s t a g e u u  d n i a  
10.  w r z e ś n i a .  Powróc i łem tuta j  5go b. m .  
i spodz iewałem sie zastać już  oddziały wójsk 
jenera łów A r b o u  f  i 1 l  e i L a m o r i c i e r ,  
lecz jeszcze  nie wróciły były z wyprawy. W oj­



= *  770

sko z Maskary przybyło 5go a z M o s t a g e o u  do­
p ie ro  7go. Wiedz ia łem,  ze Abd-e l-Kader koło 
T e k e d e m p t  zebra ł  ostatki  wojska —  i stoi na 
cze le  1200 konnicy i 700 piechoty.  L icznemi  
prok ta m acyj am i  wszędzie rozgłosi ł ,  iż zbliża 
się na czele ogromnego w o j s k a , p rze to  n ie ch  
pokolen ia  chwycą za broń .  Takowe p o m p a ­
tyczne  ogłoszenie w wie lu  mie jscach  p o d b u ­
rzyło lud .  Je ner a ł  Lamor ic ie r  doniósł mi  , 
iz pi lnie zwracał  uwagę na wszelkie obroty 
Abd-e l -Kadera  koło T e k e d e m p t ,  lecz gdy m u  
żywności  zabrak ło  , cofnął  się k u  M a s k a r z e , 
al:y t a m  zaopatrzyć się w żywność. W ślad za 
n i m  pos tępował  Abd-e l -Kader  przez  dni ki lka,  
zaczepia jąc  ciągle straż tylną.  Je n e ra ł  ocze­
k iwał  sposobnej  chwi li  do uczynien ia  obrotu 
zaczepnego , nadarzyła "ię sposobność koło Tor-  
tassy, z tej strony T e k e d e m p t u .  Konnica J^mira 
p rzeby ła  rzekę  Minę,  i tylko wązkim b r o d e m  co- 
fać^się mogła.  Lamor ic ie r  kazał  całej swojej k o n ­
nicy  uderzyć na nię.  Mała  ta u ta rczka  szczę­
śliwy wzięła obrót .  Abd -e l -Ka de r  nie mógł  
s ię  p o c h lu b ić ,  iż nas aż do Maskary ścigał, 
Lośmy go ki lka godzin pędzi l i ,— znikną ł  i więcej 
się ni t  pojawił.  Z n ik n ą ł  wraz z n im  i u r o k j e g o  
sz u m n eg o  powrotu.  Podbi te  pokolen ia  s t r a ­
ciły wszelką nadzieje.  Podczas gdy L a m o r i ­
cier  rozprawiał  się z A bd-c l - l i a de rem ,  j e n e r a ł  
Arbouvi ł le  znajdował się w ltraju Fl i l tas.  ■ a m  
p o d b i ł  n iek tóre  pokoleuia,  inne uciekły w lasy 
i góry, zamieszka łe p izez  walecznych  habylów,  
k t ó r y c h  T u r c y  nigdy nie podbili ,  a na k tór ych  
A bd- e l - K ader  wymógł  tylko posłuszeństwo re- 
l ig j n e ,  i mały  haracz  do prowadzenia świętej 
wojny.  Arbouvi lle  nie mia ł  zamiaru zapędzać 
się w góry , lecz się spodziewał ,  iż u ich  stóp 
n a p o t k a  uc ieka jące  pokolenie  Flit tów. Zawie­
dziony w tej nadziei  już  zabrał  się do powrotu,  
gdy zaczepiony został  od Ilabylów i Fli t tów. 
U ta rc z k a  nie t rwała  długo , nasza konnica  
szybko n ieprzyjac iela  odparła w góry, a wojsko 
nasze  spokojn ie  wróciło do Mostagenu.*

W  Gazecie sobotniej  donieśl iśmy o zamiarze  
Angl i i ,  iż pocztę indyjską na Wiedeń  i T ry jes t  
obróc ić  z a m i e r z a ,  z powodu p rzykr ośc i ,  k t ó ­
r y c h  doznaje na pocz tach  f rancuzkich.  Aby 
t e m u  z a p o b i e d z , wysłała teraz cen t ralna  ad- 
minis t raeyja poczt  we Francyi  wyższego pocz­
towego urzędnika  do Londynu , aby się z t a m ­
te j sz ym  u rz ę d e m  pocz towym porożu mieć, i o zni­
żen ie  opłaty pccztowej się umówić.

Od jen era ła  Ii u g o a u d wyszła niedawno  
rozprawa o A lgierze, która napisana przez cz ło ­
wieka p iastującego tak znakomitą p isade , 
słuszną uwagę na s ieb ie  zwraca. JeDcralny ten  
gubernator u tr z y m u je ,  ze  n ietylko do u k o ń ­

czenia ,  ale nawet do u trzymauia  zdobytych 
prowincyj w Algierze po t rzeba  80,000 żołuierza.  
D la  dopięcia ostatniego zamiaru ,  po t rzeba  także,  
aby Algier w j a k  na jkró tszym czasie sam sobie 
wszystkiego mógł  dostarczać.  Dla  tego pro-  
wincyję zdobytą w ten  sposób uurganizować wy­
pada,  aby ziemia  jej  d i s tarczała prawie wszyst­
kiego,  czego tylko a rmi ja  okupa cy jna  po t r ze ­
bować będz ie .  Wojsko samo bęozie musiało 
uprawiać  z iemię  , a kolonistów cywilnych n a ­
leży wprawiać do robienia bronią , dla u two­
rz en ia  dzielnej , n ieustannie  do boju gotowej 
milicyi p rzec iw n a p a d o m  l u d u ,  który się nie 
tak  pręd ko  do sąsiedztwa Fr anc uzów  przy­
zwyczai.

B e l s k a .
Z B r u x e l l i  d u i a  23.  w r z e ś n i a .  Grzmot  

dział  ar tyleryi  i odgłos dzwonów zapowiedziały 
dzisiaj z rana  pierwszy dzień uroczystości wrze­
śniowych. Publ i czne  p o m n i k i , ho te le  .nini- 
strów, gm achy  ad minia'  racyjne,  okr ą ta  w k a n a ­
ła ch  i kot l iny zdobiły kolory narodowe.  O go­
dzinie dziesiątej  odprawiono w kośc ie le S. Gu- 
d u l i ,  na p a m ią tk ę  ofiar poleg łych w mies iąca  
w rześn iu ,  nabożeńs two żałobne.

In fan tka  hi szpańska  I zabe l la ,  h r ab in a  G u- 
r a w s k a ,  j ak  mówi Independant, tonai dniam.  
powiła córkę .  . ;

Stan  zdrowia j e n e r a ł a V a n d c r m e e r c u  co 
j lzień się pogorszą ,  obawiają się o jego życie. 
Wczoraj  mówiono o t e r n , aby go zaopatrzyć 
święlcmi s akr am en tam i .

F a u s ^ito  F*ai»I«:zk ic.
Dnia 17. wrześuia z rana  wyjecha ł  Ojciec 

święiy z Qui ry na lu  z l icznym orszakiem do 
Civitavecchia.  Prócz wielu kardynałów i p r a ­
ła tów było także wiele osób prywa tnyc h  w p a ­
łacu  u  Jego Świątobliwości na  pożegnaniu.

S z H it j .M fj j i ! .
Z B a t  y 1 c i d n i a  23.  w r z e ś n i a .  Ich  

Król.  Moście Król i Królowa pruska  jadać  do 
Neuc ha te l  przybyli  po poł udniu  około godziny 
pierwszej do tute jszego miasta.  Dostojni  go­
ście wyjechali  byli dzisiejszego p o ra n k u  z Frey-  
bu rg a  w Bryzgów i  i miel i  tu ta j  stanać j u ż  
około godziny dwunastej ,  poczem odmieniwszy 
konie uiewysiadając z powozu: miel i  się udać 
w dalszą drogę. Atoli małoznaczący wypadek 
^późnił  ich przybycie i Jiył przyczyną,  że k i l ­
k a  godzin tu zabawili.  Na  drodze z Lorr ach ,  
o pół  mi l i  od tute jszego miasta p ę k ł a  oś u
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królewskiego powozu,  p rzez eo Ich  Król .  Mo­
tc ie  ztnuszeui  byli wysiąść i w pobl i skiej  wio­
sce zaczekać ,  pokąd nowy n ie  przybył  powóz, 
w k tó rym  do mias ta  przybyli .  T u  byli  Ich 
Król .  Moście w h o te lu  pod trzem a K rólam i na 
obiedzie . poczem zwidziwszy ka te d rę  i pal„;y-  
uat ,  około godziny piątej  w dalszą e podróż 
puścili .

Szw ecyja  i  S fo m e g ija .
Z C h r i a t y j a n . i  d n i a  17. w r z e ś n i a .  

Dzisiaj  Jego Exc .  N a m i e s t n i k  Lowenskio ld  w 
imie niu  Ki óla z a m k n a ł  posiedzenia Stor thingu.

Z G o t h e n b u r g a .  d. 17.  w r z e ś n i a .  
Dowodzca o k r ę tu  parowego »Express» ,  k tóry  
Chrystyani ją w środę z rana  opuśc i ł  (i do od­
bycia podróży do Hul l  z powodu okropnćj  bu- 
izy i przeciwnego wiatru 113 goózia po t r ze ­
bował', donosi o rozbiciu się rossyjskiego o k rę ­
t u  wojennego,  co n a s t ę p u j e : »Pan R ei nha rd t ,  
syn konzu la  w Chrisliansand?.ie , uda ł  s g 
z ta mt ąd  na pokład  s ta tk u  parowego »Nord- 
kap«,  aby ile możności  nieszczęśliwą osadę roz­
bitego o k r ę tu  wojennego rossyjskiego ocalić, 
k tó ry  m ia ł  40 dział i 930 ludzi,  l icząc W to 
oficerów : był  zbudowany w Archangie lsku  i p ły­
ną ł  doPeter sburga .  O k rę t  ten,wystrzeliwszy kilka 
razy na znak niebezpieczeństwa, widziany był  w 
niedz ie lę  przed  G r im sta de m,  ale wiatr był  t ak  
gwałtowny, ze żaden mniejszy statek n b śmiał  
odbić od b r z e g u ,  ude rzy ł  nakon , ec  na dkałę 
pod Brack-Ilestoc,  wit l l i .  masz t  powalił  się na 
pokład  , 300 ludzi  śmierć  w ba łwanach  m o r ­
sk ich znalazło,  wielu z n ich właśnie w chwili  
ratowania  się na baty.  Z  30 ofieerów tylko 
10  ocałono , a resz tę  osady losowi zostawio­
no.  Nas tępnie  pędzi ł  o kr ę t  k u  skale przy  
ogniu z Oróe  , gdzie nie przes ta ł  ostrzegać o 
swej pot rzebie wystrzałami działowemi k tó re  
wyraźnie  w Christ iansandzie słyszano , a s n.e 
u  straży ogniowej , a to z powodu ogromnego 
w ichr u  i ł amiących  się ba łwanów o skały. Z a ­
rzucono tu  cztery k o tw .e e ,  a le  m im o to p ę ­
dził o k r ę t  wzdłuż wybrzer  . północno-wscho­
dn im  wia t rem.  Resz tę  osady ocalono o dzie­
sięć m i l  na północ  od Lindernaes  , w środę 
z rana  wysadził  tych  ludzi  s ta tek parowy 
•Nordcap* na ląd w Chrisiansan d z ie ; s ta tek 
parowy t e n  holował  przez  czas niejaki  ów 
ok rę t ,  a le  go znowu puścić m u s i a ł , bo  nie 
mo żna  było l in zarzucić,  gdyż dolna  część okrę­
t u  w wodzie zatonęła.

'j lu c y ja .
Z S m y r n y ,  d n i a  2 6. S i e r p n i a .  Po ło ­

żenie Syryi jeszcze się nie zmieni ło.  —  Fran-

cyja używa wszystkiego dla odzyskania u t raco­
nego wpływu swego w L ew an c :e ,  a ponieważ 
na nieoświeeoną tę ludność najmocniej  działa 
rel igi jna dźwignia, okazuje s:ę więc  pobożniei-  
szą jeszcze  ni £ w wiekach ś rednich .  — Każdy 
s ta tek  parowy przywozi księży , z a k o n n i k ó w , 
szczególniej  zaś pieniądze.  Król  Ludw ik  F i ­
l ip  zaopat ru je  klasztory i kościoły d aram i  ozdo­
bami  i p rzywilejami .  T y m  sposobem Libą- 
nen  s tał  się znowu f r a n c u z k i m , i to bardzićj  
n._ dawniej.  D la  u t rzymania  gór w te‘m  u s p o ­
sobi m.Uj zesłał  t a m  rząd f rancuzki  dwóch u r z ę  
d ików, którzy święty ogień ut rzymywać mają .  
Jeden ,  p. Eugeni jusz  l i o r ć e ,  znany z pob yt u  
swego w Pen.yi  , gdzie ka to l ick ie  pozakłada ł  
szkoły , j e s t  zapa lonym missyjonarzem , luko  
n ie  nałoży do s tanu  duchownego.  Jest  on ko­
re s p o n d e n t e m  i a je n t e m  łazarzys tów, a przy- 
t e m  k o n z u le m  w Jerozol imie.  D r u g i m  je s t  
młody  b iskup  % Marsylii ,  nazwisk iem Tio che ,  
ltlóry r azem  j e s t  i k o n z u le m  i b i s k u p e m  w 
Babilonie.  T o  nr a s t o  albo raczej  miasteczko 
będz ie  tylko z pozoru mi esz kani em  tego u r z ę ­
dnika,  k tóry  w gorliwości swojej przewyższając 
swych kolegów, osiągnąćby powinien też  s a m e  
ko rz yś c i , Ijakie przed  dwoma laty pozyskał  
j ezu i ta  Ryło w inte res ie  Anglii.

M o  w in y  lw o w s k ie *
T e a t r  p o l s k i ,

(N adesłane.)
Stów ko o w dzięcznych  i  n iew dzięcznych  rolach .

Jak  w świecie rzeczywistym są ludzie,  k t ó ­
r y m  pieczone gołąbki  l ecą same*do gąbki,  t ak 
w świecie t e a t r a ln ym  są role,  k tó r e b y  nazwać 
m ożna  świąteczne , od n i e d z i e l i , k tó re  sa m e  
z siebie zapalają rak ie tę oklasków. T a k i e m i  
są role tak zwane wdzięczne , uczuciowe,  b u ­
dzące sympaty ję  współczuc ie ,  j a k  n. p rola  
M a r y i  S t u a r t ,  G r y z e l d y  i t. p. T e  
ofiary n ieubłaganego losu, włosiennica n ieszczę­
ścia przyodziane , r e k r u t u j ą  publiczność  ua 
sweją s t ronę.  W tak ic h  ro lac h  n&jczęścićj nie 
gra,  lecz sen ty m en t  popłaca.  Se rc e  widza od­
daje haracz- rotorowi z u j m ą  rozsądku pot rze­
bnego do ocenienia gry a k t o r a ,  r ęce  klaszczą 
z litości, współczucia.  I s łusznie.  Kiedy ak tor a  
na  scenie wszystko upu sz c z a ,  w publiczności  
zna jd uje  przyjaciela,  który na skronie skołata­
nego losem wkłada wieniec nagrody.  0  oż i 
l t lu cz ,  dla czego tkli  ra publ iczność nie roz­
różo. * gry aktora &d roli .  Z  drugiej  s t rony 
znowu są role niewdzięczne  , budzące  antypa-



tvje, o d ra zo , j ak  n. p.  Regan  i Goner i l  w 
»L o a r i  e« — Mar inel li  w »E m i 1 i j  a G a 1- 
] j  t i« —  Dyjanna di Volaao — w » U m a r l i  i 
Ż y w i *  rola  E l ż b i e t y  w M a r y i  S t u a r t  
ro la  W u r r a a ,  w sz tuce  P o d s t ę p  i M i ­
ł o ś ć  i t. p. Masa publ iczności  w y s tę p u je ,  
że tak rz ekę  po s ta ropolsku ,  i. rankorezn p r z e ­
ciw a k t o r o w i , k tóry  taką  odgrywa rolę  , i w 
jego  osobie chloszcze w a dy ,  p rzywary ,  zbro­
dnie  zawzię tem m i l c z e n i e m , z ja k ie m  zale- 
t n ą  nawet  grę  przy jmuje .  W obec takiej  n ie ­
f or tunne j  roli mi lczą  usta , dłonie nie u d e ­
rzają w o k la s k ,  a le  ściskają sio w p i ę ś ć ,  aby 
s t rac ić  ze sceny ak tora ,  k t ó r e m u  ta niewdzię­
czna rola przypadła.  Publ iczność nie sądzi a k ­
tora,  ale ok laskami  przysypuje uczucia,  z któ- 
r e m i  sympatyzuje .  I m  prawdziwszemi  malu je  
ak to r  fa rb am i  przewrotne  uczucia , t e m  gro­
źn ie j sze  wys tępują  przeciw n ie m u zastępy,  bio­
rąc pod swoję opiekę  m ęczenn ik a  sztuki .  A le i  
widzowie nie powinni być tylko są dem  przy­
sięgłych,  k tóry  m ó w i ;  t en  winny lu b  nie, ale 
oraz a r eopag iem  k tóryby wyrokował  o grze 
ak toró w , a to t e m  bardziej  , ze ak tor  oddają ­
cy ch a ra k te ry  przcwro tue ,  m us i  sobie zadać 
gwałt  mora lny ,  podczas gdy aktor  odgrywający 
ro lę  wdzięczną,  uzbroiwszy się  W łzy i ki lka 
akordów ję k u ,  najczęściej  może  być pe w n y m  
zwycięstwa.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
f Z  koretpondencyi pryw atnej.)

Ołomuniec. Targ na w oły dnia 28. września.
Z przypędzonych w ty m  tygodniu 1508 wo­

łów, s tanęło na  naszym targu 1371;  zaś 137 
sz tuk sprz edany ch  zostało przed  ta rg iem i 
wpro s t  do Wiódnia j e  popędzono.  — Targ  szedł  
n ie  bardzo s k o ro ,  gdyż z cenami  znowu się 
bardzo t rzymano,  dla tego tez k ika  partyj  nie 
znalazły ku p ca ,  —  Jakość była ty m razem bez 
wyjątku dobra.  Ce tna r  wołowiny w Wiedniu  
t r zym a  się zawsze jeszcze na 36 zr. w. w. , a 
t a xa  urzędowa f un ta  w tej  stoliay, została na

Eaźdz ie rnik ta sama co w wrześniu,  to je s t  : 9 
r. m.  k.
Na  przyszły tydzień spodziewamy się do 2000 

wołów.
P r z y p ę d z i l i ;  l )  L e b e l  Amster ,  z Bełżca,  

239 wołów ;  2) Sa lomon W o l f ,  z Mikul ińca ,  
1 3 1 ;  3) Ber i  Le ib  F i l i e r ,  z  Żurawna ,  1 0 2 ;

4) Eli jasz W e i s sb e rg ,  z Rozara,  7 2 ;  5) Juda  
Leib Miitkelstcln , z Kałusza , 51 ; 6) Hi ller ,  
z Li tewki ,  7 5 ;  7) Jakób  R r a m p e r ,  z Bełżec,  
307;  8) Szczepan Sawczyk, z Bonna,  6 5 ;  9) 
Józef  Abrahamowicz,  z Stecowejj,  249. —  Ma- 
łemi  party jami  110. — Ogółem 1371.

K u p i l i :
» r a •z
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Cena je- 
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w w.  w.
HSBO-a<sK

Z tycb 
para 

w aiyć 
mogła

a .  | kr. cetnar.

Do Pragi stado Nro. 1. 190 380 10 3J4
Sprzedano po skończo­

nym targu st. Nr. 2
Małemi partyj. st. N. 3.

dtto . stado Nr. 4
dtto . st. Nr. 5
dtto. st. Nr. 6.

Do Wie'dnia popędzono a
zc stada Nro. 291

Niesprzcdano st. N. 8. 54
Do Wiednia popędzono

stado Nro. 9. 24 t 320 — 8 9 lj4
Maiemr partyjami . 100

P r z e d  t a r g i e m  s p r z e d a ł  Izaak Bedaf  
z Żur awna  137 wołów dla Wićdnia,  p a r ę  10% 
cetu.  ważących  po 335 zr. w. w. 1 radaszu.

Z  G dańska , dnia 24go w rześn ia . Dowozy na 
nasz ta rg  zbożowy zaczynają się powiększać , 
gdyż z iemianie ze zbiorami  w polu ju ż  się 
u w i n ę l i , i z siejbą także  n ie bawe m będą  go­
towi. Szkoda  tylko , że wiadomości z Anglii 
są dla handlu  zbożowego nie obiecująco,  i do 
zimy tylko bardzo m ie rnych  cen spodziewać 
się każ.ą ; przyczyni śię też wiele do tego b rak  
p ie n i ę d z y ,  a lbowiem w ty m  ro ku  potracono  
w h a n d l u  zbożowym znaczne  k a pi ta ły ,  a do 
tego i k r edyt  bardzo zachwiany.  — Ceny by­
ły u  nas w tym tygodniu t a k ie :  Łasz t  psze­
nicy 133flej po 362 zł .  p r . ,  ży ta  119 -do 
12l t fgo po 210 zł. p r . , r z e p a k u  po 360 zł. pr.  
—- Ohm  sp i rytusu po 15 %  do 10 ta l  pr.

dPreuss. UąT]dl. Zcił.')

Zw racamy  uwagę czyte ln ików na dwie , za­
łączone do dzisiejszego Dzieńnika  urzędowego,  
tabe le ,  obe jmu jące  wykaz m a łż e ń s tw ,  tudzież 
urodzonych  i u m a r ł y c h  w r o k u  1841 w  K ró le ­
stwie Galicyi i Bukowinie.

Redaktor J. N. K a m i ń s k i .  — Nakładem Spadkobierców F r a ń c i s i k a  K r s t t e r a .  
(Drukiem P i o t r a  F i l i e r a  we Lwowie.)


